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w  Wilnie w Poniedziałek dnia 8 Października v. #. 182 5 Roku,

W ia d o m o śc i K r a jo w e .

Gazeta sankt petersburska, da tow ana  dnia 28 
w rz e ś n ia , o da lsze j  podróży J ego Cesąrskiey 
Mości donosi, iż d. 17 sierpnia Monarcha p rz y ­
byciem Swem uszczęśliwił miasto Tychwin . O 5 o 
w iorst nie dojeżdżając do tego miasta N ayjaŚniey- 
szy P an raczył zaszczycić odwiedzeniem obywatela 
tyćhw ińik iego  P. Jenerała majora i kaw alera T eo ­
dora Aprelewa, w k tórego domu miał obiad, o godzi­
nie zaś 5 z południa przybył do miasta, i za trzy ­
m ał się u dz wonicy wielkiego klasztoru, gdzie wśród 
odgłosu dzwonów i wielkiego zgromadzenia u rz ę ­
dników, kupców, obywateli i ludu spotkany został 
przez uwolnionego na spokoyny żyw ot z klaszto­
ru  pierwsze у kiassy ś. Symona, archim andry tę i 
kawalera Herasima, który  d aw n ie j  był naczelni­
kiem tego klasztoru, a  teraz  powitał M onarchę 
k ró tk ą  przemową. Pot vm N ayjaśniEyszy 1jan 
wszedł do klasztoru, i u drzw i, św iętem i zwanych, 
łaskawie wysłuchawszy mowy witającey, m ianey 
przez arch im andry tę  klasztoru, Samuela , wszedł 
do świątyni, a po skończonem śpiewaniu modło w 
(molebcn), i po zaniesionych do Najw yższego m o­
dlitw ach o długie panowanie całego N ajjaśn ie jsze-  
go Domu, oddał cześć P rze n a jśw ię tsze j  Matce Boz- 
kiey, w obrazie tychwiń>kim łaskami słyoącey; o- 
glądał bogatą zakrystyn, odwiedził cele Ari hmb-m- 
d r у ty , i nakoniec udał się do przygotowanego dla 
$ ierie  domu. W ieczorem  miasto całe i cerkiew k a ­
tedra lna  były oświecone, a na ry n k u  jaśniała tarcza  
z cyfrą N ayjaśnieyszego Pana . Nazajutrz, o  g o ­
dzinie 6 zrana , mieli szczęście s tawić się przed 
J ego Cesarską Mością urzędnicy : dróg kornmu- 
пічаоуі, cywilni i marszałek tycbw ińsk i o b y w a ­
telstwem stanu ślacbeckiego, takoż głowa miasta 
* obywatelam i miasta ofiarowali chłeb i sól, a  wielu 
z nich N ayjaśniEyszy Pan rozmow ą zaszczycić ra­
czył. Potym  Monarcha, wysłuchawszy mszy ś. 
w  wielkim klasztorze, d. 18 sierpnia o godzinie 9, 
W pożądanym stanie zdrowia, w dalszą w yjechał 
podróż.16 W  dalszym ciągu taż gazeta zawiera: źe 
N ayjaśnieyszy P an, w dniach 11 i  12 września 
przejeżdżał przez guberniją mohilewską, gościńcem 
ze wsi Zasiała (w  powiecie mścisławskim) przez 
CzerykuWj Rjbowicze, Propoysk; a d. 12 M onarcha 
miał obiad w Rohaczewie w domu marszałka po­
wiatowego Sołtąna, i o godzinie iszey z południa, 
Wyjechał w dalszą podróż do Bobruyska.

Podług K onserwatora : Jenerał major Umańi- 
cew, prezydent audy to rya tu  i^o  w o y sk a , udaro­
wa ny został o rderem  ś. W łodzim ierza  agiey 
kiassy^.

N abożeństw o  żałobne, za  duszę  Piusa VIX% 
P ap ieża  , zacznie  się d. 29. a t r w a ć  będzie przez g 
dni n as tępnych , ,  w kościele ka to l ick im  parochi- 
alnym.

K u rs  san k t-p e te rsh u rsk i  d. 25 w rześ.:  d u k a t  
hollen; n o w y  n r .  5o kop.. Z m ia n a  z ło ta  2 r .  88 
kop.: Z m ian a  s re b ra  2 r. kop.

N ieu s ta jący  dochod kom m issy i umorzenia d łu ­
gów: 6g a s s y g n a c y a m i -------- 102 — j

6^ brzęczącą m onetą  — > procentów
b$ takąż --------------- — Щ , і  I

Gai.I€ya i  L  odomerya.
L w ó w .d n ia  3 p a ź d z ie r n ik a :
(z  G a z e ty  W a r s z a w s k ie y .)

D zień  20 w rz e śn ia  by ł dn iem  szczęśliwym^ 
w  k tó ry m  n a y m iło ic iw sz y  P a n  nasz, N . C esarz  i  
K ró l ,  w stąp ił  na  z iem ię  te y  p r o w in c j i ,  w  p o d ró ­
ży  swojey z W ie d n ia  do C zern o w iec , J. С. K* 
Mość s tan ą ł  dnia pom ienionego  o pół do 4t e y  z p o ­
łudn ia  w b i a ł y ,  p o w ita n y  n ay ży w szem i o k rz y k a ­
m i radości g rom adn ie  zbiegającego się ludu . N <  
P a n  ra c z y ł  kazać  p rzed s taw ić  Sobie w ła d z e  p u ­
bliczne i licznie o b ecń y ch  pod te n  czas oby watę* 
li. W  B ia ły  p rzenocow ał.  N as tęp u jąceg o  d n ia  
ra n o  by ł na  nabożeństw ie ,  o d p raw io n em  p rzez  JX* 
B iskupa  tyn ieck iego  Z ie g le r a t a po tem  uda ł  s ię  W 
dalszą  podróż aż do B o c h n i i , gdzie  ko ło  god z in y  
4 tey  po południu  s ta n ą ł .  D n ia  22 m ia ło  szczęście  
miasto T a rn ó w  w ita ć  w  m u r a c h  sw o ich  M o n a r ­
chę. Z ta m tą d  puścił  się N . P an  n a z a ju t rz  do  R zą* 
s zo w a , a  d. 2.4- do P r z e m y ś la , pom im o t r u d ó w  po­
dróży , w  k t ó r e j ,  n a  ca łey  p rz e s t r z e n i  d r o g i , u-, 
waga naylepszego oycą  sw o ich  lu d ó w  , z w ró c o n a  
by ła  n a  w szystk ie  p rz e d m io ty ,  d la  d o b ra  p o w ­
szechnego stanow czego . W sz ę d z ie  r a c z y ł  N . Р а д  
oglądać in s ty tu ta  publiczne , k tó re  od  r .  1817, albo. 
u tw o rz o n e ,  albo dokonane  z o s ta ły ;  r a c z y ł  ta k ż e  w e  
w zględzie  na  n ie k tó re  w a ż n ie j s z e  okoliczności,  
p rzekonać  się osobiście o  ró ż n y c h  s to su n k ach  m i e j »  
scowyc*.!. P e łn a  dobroc i  i  u p rz e jm o ś c i  p r z y s t ę f  
pność M o n arch y ,  c iągle  szczęściem  podd an y ch  sw o ­
ic h  zajętego, dozw oliła  im  udać  się i  w  t e y  pod­
ró ż y  bezpośrednio  do Jego  u ś w ię c o n e j  O soby i  
p rzed s taw ić  m u  dolegliwości swoje n a  o t r z y m a ­
n ych  w ysłuchan iach .  D nia  26 w rześn ia  o godzin ie  
12i  w południe  n a s tą p i ł  pożądany  p rz y ja z d  N. P a ­
na  do te y  s to licy . I  t u  , jak w s z ę d z ie , k t ó r ę d y  
J° С. K . M ość przejeżdżał,  rad o ść  m ieszkańców , W y- 
buchnę ła  w  n a jż y w s z y c h  o k rz y k a c h  i ty lk o  w y ­
raźna  w ola N. P a n a  zdo ła ła  w s t r z y m a ć  p rzy g o ­
tow an ia  do s to so w n y ch  u roczys to śc i .  N. P a n  s ta ­
nąć  ra c z y ł  w  pom ieszkan iu  J W .  G uberna to ra*  ц -  
m yśln ie  d la  Siebie p rzy  go tow a nem , gdzie  p rz y y -  
m ow ali J. C. Mość J W .  G u b e rn a to r  i  J W .  firem el 
jenerał jazdy, N . P a n  ra c z y ł  pokazać  s ię  z g ro m a ­
dzonem u ludow i n a  balkonie* G łośne  o k rz y k i  b y ­
ły  dow odem  radośc i  z pow odu  p rz y b y c ia  uw ielb  
b i tn eg o  M o narchy .  Po s te le  oglądał J. C. M ość, 
ogród p rz y  tern  pom ieszkan iu  z a ło ż o n y ,  a re sz tę*  
d n ia  pośw ięcił  p raco m  g a b in e to w y m . D n ia  26 
p rzed  po łudn iem  w szystk ie  w ład ze  c y w iln e  i  w o j ­
sk o w e  , d u c h o w ie ń s tw o  i sz lach ta ,  m ia ły  szczę­
ście p r z e d s ta w ia łe m !  by  d i  C esarzow i. P o  p o łu ­
d n iu  ra c z y ł  N . P a n  d a w a ć  w y s łu ch an ia  p u b liczne  i  
p ry w a tn e .

P r u s s y,
Berlin d n ia w r z e ś n ia :  

z Gazety le Cons.ervateur Im paftial J 
odróż, k tó rą  K ró le w ic z  J m ć  te y  jesieni m ia ł  

odbyć do W ło c h  nie p r z y jd z i e  do sk u tk u .  Z a ś lu ­
b in y  tego  X ię c ia  o d p ra w ią  się u  d w o ru  jeszcze w  
ty m  roku . K ró lew icz  J m ć  d. 28 w yjeżdża  do Mą-, 
nachium.

W k r ó t c e  m a  w y y ś ć  ogłoszenie postanow ień , 
w zg lęd em  u tw o rz e n ia  s tan ó w  p ro w in c jo n a ln y  en, 
w  Szlązku , Saxonii i p r o w in c j a c h  N adreńsk ioh , Te



ostatnie eapewna będą miały odmienną ощ т Іяъ>  
cyą ód innych prowincyy, ze względu na ich sio- 
stinki szczególne, jako przedtem stanowiące część 
cesarstwa Sancuzkiego. Ale za>ady będą tez va 
me: stany fckł »dać się będą ze szła»:htv, młesżczan, 
i  w łościan; będą imały jgłus radzący; rozprawy ich 
będą ogłaszane drukiem; a własn-H nieruchoma 
będz ie  warunkiem istotnym do zd inoś< i hvdi wy 
branym n a  członka stanów. Stany za ѵ*оЦ Kbo 
ia zwołane zostaną, przed ogłoszeniem urządzeń, 
dla naradzenia się względem organizacyi szczegół 
ney stanów każdey рѵоѵѵіпсѵі.

B e r lin  4n ią  4 p a ź d z ie r n ik a .
(z G a z e ty  lV a ra za w sk i+ y .)

Po u k o ń czo n y ch  jes iennych  popisach, M o. 
n a rc h a  nasz w y d a ł d i a w rześn ia  następu jący  ro z ­
kaz  d z ien n y : „ N ak azu jąc  zeb ran ie  się połączonych 
tu  k o rp u só w , m iałem  я t m ia r po d ać  dow ódcom  ich 
sposobność ćw iczen ia  się  w te r o w a n iu  z n a c /n e - 
m i  k o rp u sam i i w p ra w ie n ia  i« h oka do w iększych 
s to sunków  fnieystioW ośei, a w oysku  dać, ile m óźno. 
le i ,  w ie rn y  o b raz  w o y h y , i ty m  sp »obem w e w szy .
81k ich  częśc iach  U trw a lić  dośw iad czen ia  o s ta tn ie ­
go  cźasu  C esfię się, m ogąc pow iedzieć i z ce l ten  
zo s ta ł spełn iony . P o strzeg łem  w ogólności ze s tro ­
n y  dow ódców  Spokoyrte i pew n e  p ro w ad zen ie ,d o . 
i ł a d n e  objęcie podanych  w yobrażeń , i p rzy zw o ite  
ic h  w y k o n an ie . D zięku ję  im  zA okazaną gorliw ość. 
W o y sk u  o św iadczam  zadow olen ie  moje z c h w a ­
lebnego  « rz ąd ze n ia , w jakiem  je znalazłem  Z pie-. 
o h o ty , b rygada 4 tii i d la , a z jazdy półki 3 i i 4 ty  
u ła n ó w , o t  a z S ty  h u za ró w , n ab ra ły  atosow n ieyszey  
p o s ta w y  W oyskow ey od czasu , jak je o s ta tn im  ra- 
яей і w idzia łem ; 9eśa b ry g a d a  a f ty U iy i  zasługuje 
n a  ch lu b n e  w spom nien ie  za s tan  sw óy dobry . K or 
ptts g w aed y i d o p e łn ił, czego po nim  w y c ią g a j ,  je- 
| t f  * p rzezn aczen ia  sw ego m a bydź w zorem  dla  
fkoys&a. Z  p rży jem n em  nakon iec  uczuciem , po- 
s t r z e g łe m  w e w szy stk ich  zgrom adzonych  korpu* 
gach d u ch  p o rsą d k u  i k arn o śc i, bez k tó rego  n*y- 
w ięk sze  uk sz ta ł- em e żad n ey  n ie  m a w arto śc i Po 
ewai&m rozeyśĆ  się w oyśku w n a d z ie i , iż ń  <d ii 
k o fz y ś ta d  t a k i e  będzie u k o ń czo n y ch  ćw iczeń  i 
W u zn a n iu  d ą id ć ś c i jego an aydzie  n o w ą  pobudka do 
фЦіусЬ usług.*8 ( p o p i s a n o )  F r y d e r y k  W ilh e lm .

N I B Ц c t.
M o n a c h iu m  d n ia  i* w rze śn ia .

( s  G a z e ty  U  С о П ш ѵ а ів и г  I m p a H ia l. )
Jey K>ólew*ka Wysokość Xię/rticzk* Karo-* 

l in a  W itto m b e rd k a , starsza córka Jego Króle w 
іЫеу Wysokości Ńtążęcia P a w i a , a narzeozojia 
Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Xi»fęoja 
RoUyyskiego M ich ała^  d. to przyby ła do И  w  
h u rg a , i wysiadła do zamku. Ich Królewskie Wy. 
sokotei Kięiha Pawłowa Wirtemberśka, Xiężę na­
stępca Ironii Bawarskiego i Xiężna jego małżonka, 
oraz SLąię Jerzy H ild b u rg h a u se n , wyjeżdżali oa 
jey spotkanie do pierwszej stacyi. Xięźniczka na* 
ziiUtrz fc południa w dahzę wyjechała drogę. Xię- 
ІПА $ey matka іч Хіежйа małżonka Następcy tronu 
Bawarskiego przeprowadzali ją do pierwszej stacyi.

ĆkzeU t u te j s z a  ogłosiła n astęp u jący  a r ty k u ł:  
„ 'f te w o ltić y  m i id ,  s ą  to  ludzie  d z iw n ie  p rzem yśl 
m , i ta k  s m i tli, ze odw agi ich n ic  nie m oże, an i 
вйбѣ widĆ, an i p o w ściągnąć; k tó rz y -u s U w io n ie  wy* 
stępują? jeżeli n ić  Z- o rężem , to  p rzv n * v  m n ie j  z 
języ k iem . C hociaż  zew sząd  już p rz y c iśn ię c i Za w 
9Z« jednak w y n a y d ą  sposob h%ćr*o ,ta tn i^ y  z  ty c h ,  
a nłebez płeć z ney b ron i, i r o / r z u  eni* n ie w y c z e r­
p an y ch  jadów  sw ey  t r u c i z n w  nadziei że eid^a- 
k o lw if k  jeszr*#» zn ay d ą  ra n ę , w I tó r e y  te  iadv no 
w ą  w zn iecą  in fU m m ac y # , ż póki c^ego oni bar 
d zo  o ra g a ą . n»e pr/.yy-iz .e  R tk  -niec g an g ren a  o 
g a d a j ą c a  w szystk ie  c z ło n k i p o litycznego  < iała S u -  
u u , i póki ty m  sposobem  hie  o siągną w ielk iego ce- 
lu , k tó reg o  fa k e y a  n igdy ИШ zanie< bała.

„  D oznając zaw sze w c*be\ś<iu *ię z s«bą 
wŚpaiiijrłey łagodności, u m ia rk o w a n ia  i niepojętego 
p ob łażan ia ; n ie  p n p ra w u ą c  się żadną w spania ł'ós> i| 
i  S zydząc z  łagodności, podnoś łi gh>wę po każdym  
Ыщі&&я!>урл ciosie^ »• bgniebm e р у к ш ш  w e F ra ń -

сук, ш  W ło s z e c h ,  r*- H iszp an i i  i P o r tuga li i ,  jed” 1* 
po d n g ie y  z rząd za l i  ; e w o lu c y ą .  W y p a d k i  c*t a l  ; 
n ich  czasów, k lęski upok a rza jące  zadane f  k vV  
jev n i k c z e m n i e ,  jcy słabość, mkie tfę  okazały  \ x e  
W  ło,ze< h, w H«vzpan.i i Pu ru iga li i ,  t r y u n  f  roja- 
Itzrca i u tw ie rd z a n ie  dost. yności K ró lew sk iey  vfe 
F raec )  i m ocno m usia ły  ear^mucid r e w o l t y ,  n i -fców - 
icdtiikze nie o trąc ili  p rzez  to  nadziei. Czuja  sic 
zgnębionymi, ale" n ie .  poczś tu ją  su bie za zniszcz o* 1 
nyciu Czują, że w ro b o tach  tw y c h  są ściśn irn i 
z panow ania  wy iui i w y g n a m  z U a t i u  пр k ió- 
ГУ ГЙ ЪЫ і *°\Ь  row m e\n ikvz :em na .  jak Upokarza-a- 
cą .  L ecz  pme p o k ą tn y c h  zabiegów , daleko  u s lu .  
rm ry sz a  im  t r ą b a  m ow y , p o tę ż n a  dźw ignia d ru -  
ku, gazet i pism poiotnych. zostały  im jeszcze dU  
rozsiew am * po sw iecie  n iespokoyn. ści i zam iesza . 
n ,f- D ozoah w p raw d z ie  n ie jak iey  i w tern  p rz e .  
szkody, juz od P i ln o ś c i  i su r  ow cy CHiynot, i i r z e- 
dovv t r a m  u /k i c h  już od tego, że  rządy n iem ieck ie  
z c ie rp liw ośc i  w ysz ły . Lecz, pom im o tak ich  ście- 
śn ień , ludziom ty m , n igdy  nad  n iczem  n i . r o / p a c z a .  
eza ący m , pozosta ły  jeszcze sposoby, do w y w i e r a ­
n ia  s a y c b  zg u b n y c h  w p ły w ó w . N ie  m ogąc ju£ 
szka low ać  i  napadać  w y ra ź n ie  i prosto, mogą L-rzy- 
n ay m n iey ,  ro zs iew ać  wieści L łs z y w e ,  p rzez  m e  
w zn iecać  n ie ipokoynośó  i ni» ufność, i b u rz y ć  n ie -  
spokoyne głoлѵу; a tak , wszędzie  rob ić  sobie z w o ­
lenn ików  z ciżby ludzi ł a tw o *  i e r n y .h  me ro z w a -  
an y ch  i c h c iw y c h  nowości; a z t łu m u  ty ,  h huićów*
tw o rz y ć  s t r a ż  p rzedn ią  swojego woyska.

,  ^  Postępu  rąo t ą  d rogą  u to ro w a n ą  p rzez  m ó w ­
ców  U k o / i ,  91 p ism acii  Bim.>uó>v i Pra-ió v t w  ła w -  
oy  m rękopiSmie z Niemiec Południowych i w rap- 
pórcie Barona JC.4 a um ieszezrtną p rzez  vvs/.> зік*іе 
gaze ty  l ibera lne , spodziew ają  się z a s b ć  p e d ^ r z e *  
m a i  niezgodę, m iędzy  wielkie,ni m o ca rs t  wami, 
albo m iędzy  niem i, a p ań s tw am i m n iey  znak o m ite  
mś. a potem  zbie rać  i< h  owoce; albo jeżeliby *ie 
nie udało  tego  dokazać  pom iędzy  rz>,d^mi. p r /y -  
n s y m m e y  z a t rw o ż y ć  i zak ló  ić umysły ludu ;  a lbo- 
h te z  l- .dz id  b ry c h  w y /szeg o  n*d pospó ls tw o  s?o- 
pnia. Ghk«ri.łi c  ę*to byli zbijam  częśc iey  w v .  
pad k am i rzeczyW istem i, f»k s o - a m i ; r i e  m iesza  
to  ich b y n ay m n iey :  ow szem  p o n aw ia ją  też  sam e  
k b m -s tw a  p rz e z  p ism a, poszep ty  в w c i  k a n ia  się, 
zak łada jąc  ^wieje na c iekaw ośc i i n ^ u w a  ney  ł a ­
tw o w ie rn o ś c i ,  dobrze  u t w ie r d z o n e j  p rzez  w ie lka  
l iczbę spó łczesnych . ł

„  M e n  z p r s e d m -y s z y c h  celów ty c h  umiło­
w a ń  jest, u t r a y  m y w a ć  nie-ufność,zkąd in ad  ta k  na tu  
r a lu ą  d la  pospóls tw a wzgięde-n p r ,w c ś c r  b ,«n e .  
ressownwsci f  n iekądania  żadnego pow iększen ia  
t e r r y  t^ ry a l  nego, co jest . e c h a  wielkich m carstw* 
postanow ien ie  za is te  bardzo  niepxt ąd  ne dla fak 
СУ»І chcącey  podać w p d y r / ^ m e  sz lache tne  ich 
zam ia ry ,  k tó ry c h  jedynym  celem jest, u t rz y m a n id  
t e g o ,c o  jest, tud z ież  zap row adzen ie  i  u t rz y m a n ie  po* 
koju i spokoyności na ca łym  świecie ,i  w zniecić  t r w o ­
g ę  d u m n y c h  planów ro zsze rzan ia  się, jakoby to  było 
r s e c z t w i s t y m  ich celem.

„ Z  tego n ienaw is tnego  i n ieczystego  ź ródła ,  
n iedaw no  jeszcze, w ysz ły  różne pog łtsk i,  o terry- 
to ry s ln y c h  odm iana h: pogłoski, k tó re ,  będąc  ta k  
n iedorzeczne, s ta r  «nhie zos ta ły  podnieca ie i ro z ­
niesione w N iem cze h po łudn iow ych , a k tó re  n ie ­
w a r te  ń »wet, i /b y  b y ły  zbi tńe, p rzez w zg ląd  na 
snajorm» stosunki zgody po li tyczney  j p r / .y |» źn i  
pom iędzy M«.narchami, k tó ry c h  pań (w  t v c / ą  się 
te  p g ło tU , gdyby na n fe s /c z c i  ie nie było ludzi,  
za ssze och »c/y- h  do w ie rzen ia  n iedorzeczn  ś«;i m, 
*1*h> wma w i.uącyrh , aby w  riie w ierzy li inr.i l u ­
dzie, odpow iada jący  widk<»m  ich  par ty  i. albo p rze-  
pow iedzeniom  rów n ie  n ie ro zu m n y m  , jak i z łośli­
w y m , a  K t ó r e  u  h  m n ie m a m  p a t r y e te z m  z re s z k o ,  
sząby i h< ia ł w idzieć  spe łn ionem i, ze szkodą  n a w e t  
swey o y czv zn y .

„  Szczęściem, po l i ty k a  w je lk a  i  czy s ta  p ie r -  
W tzycb m o ca rs tw  E u ro p y ,  od p ó c ią tk u  w s z y s tk ic h  
uk ładów  i w y p adków  os ta tn ich  czasów , tudz ież  w  
Spraw ach  W ł o c h z H iszpan ii  i T u rc y i ,  okazSła się 
w czystem  i jasHiem św iatłe ,  a  p rzec iw n*  p oszep ty ,  
rozn iesione  ą irzea  w ybieg i i  p o tw a ra e  rew o lucyo*
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**?fco*r, « i* f M a f y - % 4itw fefd«M v i  ; ie  j k a %  m*,- 
m łec  dzieli ł o p rzek o n an ie ,  iż o j c z y z n a  jego, s ta -  
w $zy  s:9 v.>’a ' n ą  dia wszystkich- m o c a rs tw  E u ro p y ,  
L achow a ró w n ie  g inne  mi k ra ja m i ,  to  w szystko , cc- 
koi л ick ma p ra w n e g o  i konsty tucyynego^ szczęście 
p o k o ju  i  ni< ;achw ian?y  s p o k o y n o .^ i4i

F  R л  Ы e ir a .
Paryż, dnia 37 września,

(z O a zetу  łi- ar szewskie у.)
O negday  podczas obiadu odebra ł  K ró l  Jm c. 

p rze s ian ą  p rzez  te leg ra f  od Klęcia AngouUrne, dcl 
p rezesa  ra d y  m in is t ró w , w iadom ość o zdobyciu  w a ­
r o w n i  Santi Pelri. Z e  zaś lis t te n  p rz y je m n ą  tvl« 

6 Пд Г ‘Г!̂  oheym ow ać , da ł  go w ięc  ІѴЬиАг-
cna Madame do  odpieczętoet ansa. Madame p rz e ­
c z y ta ła  go głośno w ty c h  s łow ach: Z  głównej 
kwatery w  St. P e l r i  d  20 września. W  iey chwi­
li warownia S a n t i  P e lr i  jest zdobytą.

^  lĄ*4 И oikoński m ia ł d. л  b, m . w y s łu c h a ­
n ie  u  M o n a rc h y  naszego.

Słyehao , iz X żę  Reggio dow odzić  będzie k o ru u -  
scm  c z y n n y m  w  H iszp an i i ,  a je n e ra ł  Bourkct o b ty -  
tb ie  na  jego m ieysou  d o w ó d z tw o  w  Madrycie.

Jeden  z dow ódców  ba ta l ionu  fra^icuzkt% o, żo- 
s t a ł  r a n io n y  pod Pampelurtą; m usiano m u  upiło-  
K a ć  lew ą  rę k ę  p rzy  ram ien iu ;  o p e r a ty  a była b a r­
dzo  bclesną . W id z ą c  c h i ru rg ,  i i  dow ódca  z t r u ­
d n o śc ią  w s t rz y m u je  się od k r z y k u ,  m ów ił  m u, ab y  
te g o  nie czyn ił .  Jakie mam krzyczeć ? odpow ie­
dz ia ł  r a n i o n y ; przez całe życie moje wydawałem, 
tylko jeden okrzyk: N*ech żyje Król! i ten będzie 
ostatnim. W k r ó t c e  p o ty m  u m a r ł .

,r N a g iełdzie  t u t e j s z e j  rozeszła  się pogłoska, 
J” x r ^J b .szpansk i  jest w o ln y m , iż s tan y  posiadać 
b ęd ą  Kudyx  i w yspę  Leon, iż w o j s k o  f ran cu sk ie  
cołriie  się, a ty lk o  45 ,000 pozostan ie  nad  Lbro , i 
w  z n a c z n ie j s z y c h  tw ie rd z a c h  Biskai,  N a w a r r y  i 
K a t a  Jo on.

U s ta ły  z n o w u  pogłoski o b lizk icy  k a p i tu ła -  
Cyi Urgelu. Osada tam eczn a  s t rz e la  n iek iedy  do 
z r y c i a ,  i c zy n i  w y c ieczk i ,  k tó re  zaw sze  b y w ają  
o d p a r te .  W  n ocy  z dnia 8 n a  9 h. m. 5o ge ry i  
lasom  uda ło  się. w y m k n ą ć  z tw ie rd z y  i  wpaść w  
g ó ry .  W re sz c ie  pow iększono  pod  Urgelem a r ty l -  
I t r y ą  i k o rp u s  p ijon ierów .

Po w iadom em  objaśn ien iu  w y ro k u  Х іес іа  Л/і- 
gouleme, w y d an eg o  w  Andujar, w ie lu  k o n s tv tu  
c y -n is to w  uw ięz io n o  w  H is z p a n i i  w  Sarughssis 
m ian o  znow u  uw ięz ić  Ы ь к о  2 .0 0  ludzi.

i W o  podszas b y tnośc i  s w o je j  w Maladze, 
na łożył u k z e  k o n t r y b u c j ą  na  ta m e c z n y ch  kupców  
angieiski.  h, 1 n a  podaue p rzec iw k o  te m u  przeło- 
f * " '*  odpow iedzia ł,  iż cudzoz iem cy  m ogą  sie odda­
lić ,  jeśli nie ch cą ,  jak inn i ,  p łac ić  za opieke, k tó  
r e y  d o z n a ją  K ilku  kupców  ang ie lsk ich  uda ło  się 
p o te m  do Gibraltaru.

Ma być p o s taw io n y  p o m n ik  jene ra łow i Pi- 
chegru, kosztem  zbie ra jącego  się to w a rz y s tw a ,  k tó ­
reg o  prezesem  h o n o ro w y m  jest H ra b ia  В ѵіегге. 
K jóI Jm c  i rodz ina  jego p rz y ło ż ą  się do usku tecz-  
П2ЩІ8 tego  zam ysłu.

Burze, panu jące  na m e rz u  podczas p o rów na  
nU  dnia  m o c ą .  * rz ą d z i ły  już m e jak ą  szkodę. Sza- 
*upa larelicite  p ł r n ą c  z Ca en do Dunkierką u to ­
nę ła  p rzy  brzegach . L udz i  jednak w y ra to w an o .

łduia 29 J e n e ra ł  d o w o d z ą c y  w Bajonnie 
przesia ł  p rzez  t e le g ra f  m in is t ro w i w o y n y  wiado- 
mosć, iż  esada w San Sebastian k a p i tu lo w a ła  d. 
27 b m . M iasto  i tw ie rd z a  oddane będą  d. 5 paź­
d z ie rn ik a  w.>ysku naszem u. O sada ,” w y n o szącą  
2.200 ludzi,  póydz ie  w niewolę w o jen n a ,  id .  3 paź 
« / j e rn .  uda  się do Bojonny, gdzie już" uczy n io n o  
st-.so ? ne przysposobieni», i  dokąd  przy  będzie d.
4  lub 5 pazfizier. “

*o(y pó k lek k iey  p iech o ty  w y szed ł  z tą d  d 
19 b. m . do Pcrpignan. О. з і  b. m. G k o m p an iy  
nugo pólku piechoty  l in iow cy  udało się z Bordeauoc 
Oo M ont de Mar san; m ają  składać s t r a ż  p rzy  
osadzie Pampefuny , w ynoszącey  З000 lodzi, a ga* 
b ra n e y  w n iew o lą  w ojenną . O sada ta  będzie po­
dz ie lo n ą  na  э ko lum ny , z k tó ry c h  jedna ty lk o  u- 

»ję pr*e*  ВоЫеаих. U w ić  in n e  p ó j d ą  ' p rzez

L a n g e r o n , S a u o łte r r e ,  S a in te -L o i i t. d. de P e r i -
g u e z .  ,

T u t e j s z y  d z ien n ik  Gwiazda u m ieśc ił  d . 27 
b. m . nas tęp u jący ,  c ie k a w y  list j e d n e g o k o r r e S -  
p iu d e n tó w  sw o ich ,  p isany  w  Andujur 3. 19 b m ., 
r ę c i ą c  aa jego u rzędów  ość: n Riegot w y raża  ten* 
ШЦ zn ay d u  je s;ę ciągle w tu tę  у z^m w ięz ien iu  
m ięsk iem  z 3 cia in n y m i  o f iceram i, k tó ry c h  r a z e m  
£ n im  poym ano. J e d n y m  z ty ch  oficerów  jest a h -  
gh i t  k tó r y  udaje, iż go  n ie  nie obchodzi, i n iek ie ­
d y  szydzi z Riego. Z a p y ta n y  o nazw isk ó  S stan. 
cdpow iedzU ł,  iź s . zowie W illam s  i jest awan- 
turmk&m. W ię ź n ie  ci p rzepędza ją  czas p rz y je ­
m n i e j ,  aniżeli się z po czą tk u  zdaw ało . Pitego l u ­
bi ro sm a w ia ó  ż franc uzam i, i um ie  d ob rze  po f r a n -  
cuzku .  K o rz y s ta łe m  z tego, i odw iedz iłem  go w ozo­
ra .  Z ap ro s i ł  m ię  i  d ru g ą  osobę do swego pokoju, 
gdzie 3 godz iny  ż f i i m  ro zm aw ia l iśm y , P y ta l i śm y  
się. dla. czego i w jakim celu opuśc ił  K adyzi o* 
św iadczył,  iż p rz y p isy w a n o  m u  n ie ró w n ie  w iększy  
w p ły w  na  s t ro n n i  tw o  konsfcytucyyne, a n iże l i  go 
rz e c z y  wiście i posiadał; iż  m e  z w H sn ey  w oli ,  lec* 
z. ro zk azu  s tan ó w , gdzie  w ie lu  cz łonków  jes t  jego 
n iep rzy jac ió łm i,  w y je c h a ł  7. Kudyxu; i i  p o zn aw a ł ,  
że chc iano  się go pozbyć; iż d ia  tego  m yśla ł  u d ać  
się z іо щ  do Gibraltaru; że sam a ty lk o  bojaźń, 
aby  go za n ik czem n eg o  n iep o czy tan o ,  w s t rz y m a ła  
go od tego k ro k u ,  i  że p o p łyną ł  do  Malagi, gdzie  
z ro zk azu  s ta n ó w  oddal i Zayosa , i posłał go z i 5 
Ziężmi, do Kadyxu . Dał o ra z  słowo h onoru ,  i£ 
an i  w  Maladze, an i  w Ja en, an i  w Maatos n ie -  
dopuścił się żadnych  zdrożności,  o k tó re  go o sk a r­
żają, a opuszczając  Jaen chc ia ł  jed y n ie  dos tać  się 
do K ata lon ii ,  i  jeśliby m ożna po łączyć  się  z Miną; 
i i  w  Andujar n ie  spodz iew ał się zostać w o j s k a  
franci!zk iego  i t .  d. W r e ś c i e ,  k o n i ty tu c y o n iś c i  
musieli m ieć b a rdzo  fa łszy w e  w iadom ośc i o  w y ­
padkach: bo sam  Riego w yzna je  , i i  gdy  opusoza ł  
Kadyct. s ta n y  n ie  w ied z ia ły  jeszcze o poddaniu  się  
Ballaslęrosa. O p o w iad a ł  n a m  dok ład n ie  o s ta tn ią  
ro z m o w ę  z t y m  jene ra łem ; t w i e r d z i ł , Ц t a k  się 
spodz iew ał po łączen ia  się jego z sobą, że p ie rw ie y  
m ó w ił  z n im  o rz e c z ac h  m ało  znaczących ;  a  g d y  
h a  m ien ił  m u  o połączeniu , o d p o w ied z ia ł  Bailasltt. 
ros ii  zobow iązał się f ran cu zo m  n ie  z łam ać  p rz y -  
slegi. W  te d y  Riego, p rzypasu jąc  * p o c z ą tk u  to  
w z b ra n ia n ie  się amt>icyt Ballaslęrosa, n iechcącego  
s łu ży ć  pod łego  rozkazam i,  p ropo n o w ał  mu. iż b ę ­
dzie jego a d iu tan tem ; lecz gdv  i to  n ie sk u tk o w a -  
ło ? o św iadczy ł  że jest jego jeńcem . M ów i istny t a k i e  
z R ie g o  o  os ta tn ie  у jego b i tw ie  pod Jaen; p o w ie ­
dział. iź an i oficerow ie , an i żo łn ie rze ,  n ie  chcie li  
s ię  bić. lubo z ra n a ,  tegoż dn ia  k iedy  bit. л a  zasa­
la, w szy scy  jednom yśln ie  oświad<'zvli « bęć s p o tk a ­
n ia  się z f ra n c u z am i.  T w ie rd z i  Riego, i i  po b i t ­
wie, jeden z w ła sn y c h  żo łn ie rzy  do n iego s t rze l i ł ,  
i  zabił pod n im  kon ia ,  a jego samego lekko r a n i ł  
w  ra m ię ,  i  że to  było je d y n ą  p rz y c z y n ą  jego ф» 
cieezki. Z a p rz e cz a  nakon iec  R ie g o  t e m u ,  jakoby 
zn iew ażono  K ró la  w podróży  do Sewilli 1 Kad/х щ  
i zapew nia ,  że sam  nie rad z i ł  t e y  p o d r ó ż y , i że 
Wszędzie o k azy w an o  M onarsze należne u sz a n o w a ­
nie. Uznaje s p r a w ę  k o n s tу tucyoni>16 w za  zupe ł­
n ie  p rzeg raną;  m n iem a  atoli, iż ‘jeśli Kady t  będzie, 
jak d a w m e y ,  o p a t ry w a n y  w żyw ność , może s ię  je­
szcze d ługo t r z y m a ć .  G n ie w a  się na w oysko  Ызб- 
p am k ie ;  n a z y w a  w szy s tk ich  h szpanów n ik czem n i­
k a m i : bo ty m  ty lk o  s p is  b n n  można pojąć, 
jak 2З0 ludzi jazdy f ra n c u z k iey ,  zdołało p r z y m u ­
sić  do uc ieczk i  2,600 piechoty  h iszp-ń .fc iey  i Śoo 
jazdy. B i tw ę  pod Joado  n a$ y w ą  n repu r z ą d n ą  u -  
c ieczką, w  k tó rey  je-len z jego ż o łn ie rz y ,” z a b ra ł  
nrn tak że  t łom oozek  z  30,000 tw a r d y c h  p ia s t r o w ,  
z ło te m  $ pap ie ram i.46

Ga Ho ta  le M om us, k rą ż ą c a  p r z y  b rzeg ach  
K a ta lo n i i ,  z ab ra ła  d. 21 b. m, Źtatek h iszpańsk i,
p ły n ą c y  z Tarragony , n a  k tó ry m  było  17 p o d ró ­
ż n y ch ,  i k t ó r y  chc ia ł  się w e  m k n ąć  do p o r tu  Bar» 
cellony. P rz y p ro w a d z i ła  go do  Mataro. .

Monitor pisze pod a r t  ku łem  z M arsylii• 
w N a p o czą tk u  w rz e śn ia  w s iad ło  t u  n a  o k rę ty  87 
g re k ó w ,  w ra c a ją c y c h  do sw ojey  o jc z y z n y .  
leże li  daw n i  t y  do k o rp u su  Ipsylantego w  М іШ і-

) 4  '



■ , „ta odbyli drogę znad brzegów V r u -
to°do M a r s y l i i  Oby ich, fleta kapitana Baszy nse
zabrała. „ . d n ia  ao w rze śn ia .

U Gazety Warszawski)) .  . . .

Wc8° f L Ph i s t i ^ U ^  zabranych w niewo- 
s ty tu c y o m s to w  * J rclS' b k ladał sity z 5 8 ł  ludzi, 
h  ^ o \ e n n ą  Pod , 5 ()ficeróvv. N a czele ich

który nimi dowodź», 
jechał raniony • sz>pady. 21 ranionych oii-
Oficerowie miel S 1 ^  t / y liczby, między kto-
ce rów , niew c Л  także póikowmk piemontski O-
r y - i  Zn7nt d " n o  do «aLretu. O .idzU l ten jeń-
l ,n l > га,РТ X  dziś ra n o  do M o n tp e llie r , w y ią o s z y  
ppw uda t  się f rancuzów , k tó rz y  do legionu
l ,  o ficerów , 10de le .eli i k tó ry c h  w tu tey szey  
cudzoziem ski o q 0 }aza re lu  woyskowego p rzy-
Warowm ° a ą d a o n ^ m ^  ra n io n y ch  k o n s t j tu c y o -  
bvło dziś w ie c z i r  ź _ Drugi oddział ty ch
nistów, a było ich  y o3 'o d o f i c e r ó w  i żołnierzy,

^ : r A ^ A '
H l S ł P A N l J A .

M a d r y t  d n ia  18 w rze śn ia .
(z ć a ze ty  W arszawskie?.) 

n  «. '  t„|pvsza l le s ta u r a d o r  donosi, iż W Gazeta t u l -У ^  szalup kanomerskich
tz r n e y  .S e w illi uzbr 1 n 7 , u  do K a d y x u .  Nie-

X  rdl*
go wr l « r  r S ; a ( L  został mianowany 
, , f yChj t s Ł  T K a d y x i e  na mieyscu jenerała 

O u lro g a  znayduje się w K a d y x ie ,  lecz

& * £  " * ѵ . р Г Г Г . і ? гЖ  r *

• * » - « a- 6o
s łu ży ć  w  W0Vsku. dobry  znak, iżbo-

. wa^swardyaUT r ó l l t ska, która dotąd stała w 
& 7 гу с І?о 1УеЬгаІа rozkaz udania się do Anda-

lu zy i  n , i e n e v a  tu tey sza  zm ien iła  w y ro k  swóy p rz y -
ciwko dobrowolnym miUcyom, wyoa,*

WańSS p o d z ie w a m y r^  ш 'ѵ ікгоЧ се p rz y b y c ia  jene-

: ia » r  Й Й
f f i y m i  4  ^ , 4 5 0 ’ jazdy. A r ty l l e r y a  połowa m a

134 ^ c b a ć ,  i i  K ró l  b iszpański

t j i -  Г Уд а Х е Ь е.и - ,> іе ік »  ważność 
przy wiązy w a ^ ły ^ .^  od;lany z rozkazu ХЦ-

. A n e o u le m e  władzom hiszpańskim, i ma bydz 
p o d H F a w a  sądzonym. Oczekujemy przyprowa-

d Z e n Odiebrar.o tu następu jące  w iadom ości o «aga-

loua’-o sie 1.0 członków; braknie ich i8 do 3o.
sTeS deputacya do Króla, » oświadczyła, 

” d ianv;oezeku ą go na godzinę 6tą wieczorem. 
•O dnóS dzial M ertarcb, iż. nie może pwyląo tegoOdpowie i 11 dostatecznie przysposobić-
Г ѵ n T  8 Z as tęp u jąc  M onarchę , prezes s tanów , czy ta ł 
„ y m .  b  <scęp 14 j podano d o  cen zu ry ,  i w
S  ^ d u P ł i u w ł a s U  słowa Króla: N ie p r z y
j a c i d c h c e  ity lko  u k ła d a ć  щ  ze  m n ą  j e d n y m ,  ę d y  ?

d e  w o ln y m . Na sessyi d. f  b. m. C a ja ta n o  V a id e i  
doniósł o odpowiedzi Hrabiego B o rd e so u tt, na pro­
pozycje jenerała А іа ѵ а , Jenerał franćuzki c.śvyiad- 
c z y i  i i  uczynione propozycje wcale nie od po w ja* 
daią zamiarom Xięcia A n g o u le m s , i ze kroki nie­
przyjacielskie zaczną *i§, jeśliby do godziny 8mey 
wieczorem nie uczyniono zaspakajających propozy- 
cyy. A i lo n } A d a n , G a lia n o  i C d n za  radzili utworzyd 
juntę obrony." Stany dopuszczają się największych 
bez-prawiów i przymuszają Króla do podpisania 
ty rabskich swych rozkazów. I  tak d. 6 b. m. w y­
szło urządzenie królewskie, względem przymuszo­
n e j pożyczki 8 milionów realów. Ci, którzy się 
z wypłatą spóźnią do d. ю  b. ro., oprócz wypada­
jącej na nich ilości, dadzą jeszcze 20 od sta wię-

te  ̂ Xiąże I n fd n ta d o , prezes rejencyi i D o n  V i c - 
to r  S a e z , minister wojny, jechali d. 16 b. m. z  X e -  
re s  d e  la  F r o n te m  do S a n  L u c a r . Gdy się zmierz- 
chio, napadło na nich 7 rozbójników, z których 5 
było na koniach, i żądało pieniędzy. Mała summa 
była dostateczną na zaspokojenie tych ludzi, Ho- 
rzy wreszcie zapewnili podróżnych o szacunku 
swoim. Xiąże I n fa n ta  do  przybył do portu b a n ta - 
M a r ia , i był na obiedzie u Xięcia A n g o u le m e

D io n iz io  C a p a z  dowodzi teraz małą i lo tą  
konstylucyonistów w K a d y x ie ,  а V a ld e s  popadł w 
niełaskę, Q a iro g a  miał zebrać święty hufiec ira*  
g a lis tó w .

O d  g r a n ic  h is z p a ń s k ic h  dnia* 18 w r z e ś n ia .
(z t e y i e  g a z e ty ) .

Jenerał N ic o la s  doścignął i pobił oddział kon- 
stytucyonistów, który z B a r c e l lo n y  chciał się u- 
dadź do H o s ta lr ic h .

Jedna tylko twierdza L e r y d a  w całey Kata­
lonii nie jest jeszcze zamkniętą, co jednak w krót­
ce nastąpi. ' . . *

Nie daleko P en isco la  zabrano statek hiszpań­
ski, wysłany z K a d y c ru , z dwoma oficerami, któ­
rzy т іП і zawieźć rozkaz do wszystkich tw ier z, 
będących jeszcze w mocy konstytucyonistow, а у 
dowódcy ich nie zważali na kapitulacją іепега a 
B a lla s te ro sa . Oficerowie ci byli już ss K a r ta g e ^  
n ie  i A lik a n c ie , a chcieli się udadź do Tar r  a  g o n y  
i B a r c e l lo n y . Na statku mieli 4  działa 1 $2 ż o ł ­
n ie r z y .  ________

S  Z W E C Y A-
S z to k o lm  d. 19 w r z e ś n ia .

(z  K orresponden ta  W  ar Stawskiego.")'
N. K rólow a miała n iedaw no  nieszczęście, wy­

siadając z powozu nogę w y w ic h n ą ć  , lecz na p o ­
ciecho rodz iny  k ró le w sk ie j  i m ie l tk a n c o w  s to l icy  
już w y zdrow ia ła .  Na tę  z im ę będziem y m ieli  szczę- 
ście c ieszyć się t u  jey obecnością.

Stany sejmujące naradzają s-ę na połączo­
nych posiedzeniach*względem urządzenia skarbu. 
Zdanie wydziału względem urządzenia admini­
stracyjnych władz, rozirząsnione juz zostało przez 
trzy  stany, i poczynione w nim zmiany odesłano 
do tegoż wydziału.

P o r t u g a l i a .
L isb o n a  d n ia  6 w rze śn ia .

( z  K o r r e s p o n d e n ta  W  a r  s z e w s k ie g o .) 
Słychać , ip kom m issya  do u łożenia  k o n s ty tu -  

cy i  p r? e rw a ła  swoje czynności.  r ,
Z wysp azorskich, a mianowicie 3. M ic h a ła  

i T e rc e ira  odebrano tu równie niepomyślne W.ą- 
dom.ści, jak dawniej- z M a d e r y .  W ojsko będzie 
posłane dla uśmierzenia rozruchów.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 5 . 
rubel srebrny 3 rub 79І kop., czerwony złoty no. 
wy r. 11 kop. 65, stary r. 11 kop. bo, imperyał г. Ц
kop.80J



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N . 121.

' W ilno  dnia  8 Października  v. s. 1825 R oku .

A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y  I M P E R A T O R  S A M O W Ł A D N Ą C Y  C a ł ą  R o s s y ą  e tc .  e t c .  e t c .
Ur : l ż o n y m  A d a m o w i  M o n iu s z k o w i  K o m o r . ,  M ik o ła jo w i  R e y r iu k ie w ic z o w i  S ę d z ie m u  G r a -  

ft ican . P t u  M iń . ,  P P .  F r a n c i s z c e  D o w n a r ó w n ie  i h R ó i y  M a tu s e w ic z ó w  n ie  M a r j a w i t k o m  M iń .  
w  a s s y s te n c y i  im  p r z y z w o i t e j  k r e d y  t i r o m  i p r ^ t e n s o r o i r  P i o t r o w i  T o r c ż y  ń s k ie m u  S ę d z i e ­
m u  G r a n ic z .  P t u  M iń . ,  n i e l e t n i e m u  J ó z e fo w i  A n t o s z e w s k i e m u  z a s s y s te n c y ą  o p ie k i ,  J ó z e f o w i  
B o h u s z e w i c z o w i  P r e z y d e n t o w i  M a g is t r .  M iń .  d e b i to r o m ,  ja k o  po dek i  ec ie  pod  <-tannością o b i a t ,  
w  r ,  i 8 i?5 a u g u s t a  8 d. o g ło s z o n y m ,  e x d y w 'izy ą  p r z e z n a c z a j ą c y m ,  a  B o n i f a c e m u  S u s z e / ,y ń s k ie m u  
R e g e n t o w i  G r a n i c z .  B o b r u y .  w  s to p n iu  K J e je w s k ie y ,  F r a n c i s z k o w i  K u ł a k o w s k i e m u  P o r u c z .  b .  
w o y s k  po ls . ,  R o z a l i i  P ó s i r t ic k ie y  w  a s s y s tc -  y i  jey p r z y z w o i t e j ,  T a d e u s z o w i  i A g a c ie  z K a l i -  
л / s k ic h  E d w i n o m  R n t t .  P t u  G r o d z ie ń . ,  M a g J u e m e  W e n i c h o w e y  lu b  jey  s u k c e s s o r o m  ic h  o*" 
p i e k n n o i i t  o rli?  k u r a t o r o m ,  F l o r e n t y n i e m u  k u p c o w i  i o b y \  A te iow i m ia s t a  W  i ln a ,  i s t s r o z .  I c ­
k o w i  C y p e r o w i c z o w i  m ie sz c z .  M iń . ,  o r a z  d a ls z y m  ‘k re d y  t o r o m  i p r e t e n s o r o m ,  u d z ie ln ie  M i c h a ­
ł o w i  C z e c h o w s k ie m u  A r c h i t e k t o w i  G u b e r ń s k ie r n u  M m . T y t u i a r .  S o w i e t  , D o m in ik o w i  i L e o -  
n o r z e  Z a ł iw s k im  R e g e n t o m  G r a n ic z .  P t u  M iń , ,  J ó z e fo w i  K w i a t k o w s k i e m u  C h i r u r g o w i ,  X d z u  
S n a r s k i e m u  K a n o n i k o w i  lu b  jeg o  su k c e s s o ro m  o p i e k u n o m - i  k u r ,  t o r o m ,  A n n ie  R o g o w s k i e j  z 
a s s y s t e n c y ą  p r z y / w o i t ą ,  F r a n c i s z k o w i  S a n c e w ic z a w ? ,  s u k c e s s o ro m  i ich  o p ie k u n o m  z e s z łe g o  
J ó z e fa  N a r b u t a  P o l i c m e y s t r a  M iń .  i  K a w a l e r a  Jó z e fo w i  i  S t a n i s ł a w o w i  J u r k i e w i c z o m  R o t t .  b. 
W o j e w ń d z .  M iń . ,  G r a f o w i  M a n u z e m u  O r d e r ó w  K a w a l e r o w i  lu b  jego  s u k c e s s o r o m  ich  o p i e k u ­
n o m  o r a z  k u r a t o r o m ,  B r o c h o c k ie y  lu b  jey  s u k c e s s o ro m  i c h  o p ie k u n o m  i k u r a t o r o m ,  S t a n i s ł a ­
w o w i  G o t l i b s o n o w i  Sow i:c t . ,  M a r c i n o w i  D a r y a i i o w i  Frofess.oro.wi G i m n a z j u m  M iń . ,  N a d je ź d ie -  
lu b o w  D o b r z y ń s k i e j  S o w i s t .  w  a s s y s te n c y i  )ey p r z y z w o i t e j ,  z e sz łe g o  F e l i x a  W i e r n i k o w s k i e g o  
s u k c e s s o ro m  i c h  o p ie k u n o m  i k u r a t o r o m ,  S ta n i s ł a w o w i  R y s z k o w s k ie m u  G w a r d y a n o w ś  k l a s z t o ­
r u  X X .  B e r n a r d y n ó w  M i ń . ,  J ó z e f o w i  Ł o z i ń s k i e m u ,  P e la g i i  z S n i tk o w  S u l k o w s k i e j  S t r a p c  y -  
n e y  M iń .  w  a s s j s t e n c y i  p r z y z w o i t e j ,  K l e m e n s o w i  K o w a łew sk ie rr iU  b. k u p c o w i  m i a s t a  M iń s k a ,  
A g a c ie  J a n c y k o w e y  z d o k ła d e m  jey  p o t o m s t w a  ic h  o p ie k u n ó w  i k u r r t o r o w ,  M i c h a ł o w i  R o m a ­
n o w s k ie m u -  A r ty ś c i e ,  i  s t a r o z .  L e j b i e  M ic h a ło w ic z o w i  K ip ł u n o w i ,  o r a z  L r*  S z m ó y l o w e y  D o -  
n o w i c z o w e y  S p r o r o k o w y c h  z  d o k ła d e m  jey  p o to m s tw a  w  a s s y s te n c y i  je y  w ł a ś c i w e j ,  W o l f a -  
w i  C e g ie ln ik o w i  ja k o  d e b i t o r o w i ,  a  I z r a e l o w i  ja k o  p a r ę c z n ik o w .  J u d o w i c z o m ,  O b y w a t e l e m  m i a ­
s t a  M iń s k a ,  t u d z i e ż  d a l s z y m  d e b i to r o m ,  P o z e w  L o c o  p e r a g e d a e  E x e c u t i o n i s  do  f i n a l n e j  n» 
k u r s o w e j  r o z p r a w y  p r z e d  S ą d e m  M a g i s t r .  M iń .  b y d ź  m a ją c e y ,  p r z e d  t e n ż e  S ą d  ? ‘n s ta n c y  i  
U r .  J ó z e fa  B a ż y ń s k i e g o  b. P r e z y d e n t a  M i a s t a  M iń s k a  o d w o łu ją c e g o  się  d o  o ś w i a d c z e ń ,  p o ­
z w ó w ,  z a  o n y m i  n a s t a ły c b  w  S ą d z ie  M a g i s t r .  M iń .  d e k r e t ó w ,  a  s z c z e g u la i e  ż a ło b y  w  г. 1 8 2 З  
w  i m e  i ą c u  -mani 6 ,  8 ,  12 i  17 d n i  k o p ia m i  p o ro L u a w a n e y ,  a  e o r .  12 w  M a g i s t r ,  M iń .  z a ś  
2 6  d n i  v /  Z ie m .  I h u m e ń .  z e z n a n e y ,  z a  o n ą  w  t j m i e  r .  a u g u s t a  S. d. o g iu sz o i i^ g o  d e k r e t u  M a ­
g i s t r a t u  M iń .  z  p i e r w s z y m i  c b ż a ł m i  p o d  i c h  s ta n n o ś c ią ,  a z d a l s z e m i  n ie s t a n n e g o ,  i  d a l s z y c h  
w s z e lk i c h  d o w o d ó w  w  s p r a w i e  z ło ż y ć  s ię  m a ją c y c h  w y  ni у o to :  I ż  c b z M o w .  j e d n i  m i e ­
n ią c  s ię  b y d ź  k r e d y t o r a m i  źa ł .  a  n i e m a ją c  n a  t o  p r a w n y c h  d u w o d o w ,  ja k o  to :  M o n i u s / k o  K o ­
m o r .  o d  r o k u  1808  l ic z ą c  na  ź a ł t .  k a p i t a ł u  r u b l i  s r e b r .  goo , do  r .  18 i 4  od  t e v  z a ś  d a t y  r u b .  
s r e b r .  6 0 0 ,  za ś  M  r j a w i t k i  M iń .  o d  r o k u  1807  k a p i t a ł u  r u b .  s r e b r .  1 ,200  a  o d  г. i 8 i 4  r u b l i  
s r e b r .  6 0 0 ,  p r o c e n t a  c iąg le  d o  r .  1 8 1 8  n a d  z a k r e s  p r a w  S t a t u t o w y c h  i  U k a z ó w  R z ą d z ą c e g o  
S e n a t u  k a ż d o r o c z n ie  b e z  w z g lę d u  n a  n ie r e a ln o ś ć  ic h  p r e t e n s e r s t w a  p o b ie r a l i ,  i  o b źa ł .  I l e  7i -  
k i e w i c z  za  n a b r a n e  t o w a r y  p r z e z  je g c ź  u  żałł* r u b l i  s r e b r .  6  k o p .  5 5 , ża l ł .  z o s t a w s z y  d ł u ż ­
n y m ,  n ie  dość , że  t a k o w e g o  k w a n t u m ,  a n i  w  k a p i t a l e ,  a n i  w  p r o c e n ta c h  £ałl.  n ie  o d d a ł .  , a l e  
n a d t o ,  w  in te ę e s s ie  z U r .  X a w e r y m  O b i i t h o w i e z e m  b. P r e z y d e n t e m  S Io w  G ł ó w .  M iń .  2go  
D e p a r t .  i  K a w -a le re m ,  po  r e z o lu c y i  S ą d u  G i .  M in .  eg o  D e p a r .  z a p a d ł e j ,  p o d s t ę p n ie  i n s k i y p c j ą  
n a  c z e r .  zł. 5 5 , u  ź a ł ł .  w y m ó g łs z y ,  z a  o n ą  d a  ź a ł t .  n i e s łu s z n y  d > p o n u n e k  sp o so b isz ,  a  l a k ź e  
o b ż a łn a  P o s in ic k a  z o b r a c h u n k u  p rz e z  fa m i l ią  c z y n io n e g o ,  s k o m p l e t o w a ł a  d e k r e t e m  Z :em . M i ń ­
s k im  n a le ż n o śc i  s o b ie  r u b .  sr .  i 5 o, c h o c ia ż  p o b ie r a ła  p r o c e n t a  d o  te y  s u m m y  w łą c z o n e ,  d o p i e ­
r o  zas z w r ó c ić  o n e  p o z o s ta je  w  oh  5 i ą z k u ,  rów  n y m ż e  s p o s o b e m  n ie s łu s z n y  tw  o r z ą  d o p o m in e k  
s u k c e s s c r o w ie  z e s z ł e j  M a g d a le n y  >. i c h o w e y  za  k a r t e c z k ą  p r z e z  źa ł.  z a s p o k o jo n ą ,  k t ó r a  z a  
n a l ic z o n e  p r z e z  z e s z łą  W e n i c h o w ę  p r o c e n t a  w y m o ż o n ^  z o s ta ła ,  t a k o w a  w ię c  p r e t e n s j a  jak o  
n a  ż a d n ą  u w a g ę  n ie z a s łu g n ją c a ,  gdy  j e s t  n a p a s tn ą ,  p r z e t o  s k a s s o w a n ą  b y d ź  p o w in n a ,  z e s z ła  za ś  
K J e je w s k a  w  s tu p n - u  l u ó r e y  o b ż a łn y  B o n ifa c y  S t H / c z y m H  R e g e n t  G r a n ic z .  P t u  B u b r u y s k i e g o  
k a r t ę  л  r u b l i  sr .  1 5o  m a ją c y ,  p o  u c z y n io n y m  o b r a c h u n k u  o p r o c e n t ,  o d  o n e y  l i c z o n y ,  w  r o ­
k u  i 8 1 6  s io s t r ę  s v ro ję  r o d z o n ą ,  U ro d ź .  K a t a r z y n ę  S u s z c z y ń s k ę  na  k w a t e r z e  i  s to le ,  o r a z  w s z e l ­
k i c h  jey  s t a n o w i  p r z y z w o i t y c h  w y g o d a c h ,  u  źa ł .  z a io k o w a ł  , i  za to  o d  k a ż d e g o  m ie s ią c a  p o  
r u b .  sr .  12 ż a ł .  b o n i f .k o w a ć  o b o w ią z e k  n a  s ieb ie  p r z y j ą ł ,  s k u tk i e m  c z e g o  ż a łc y  w s p o m n io n ę  
s io s t ry  obźa ł ,  p r z e z  m ie s ię c y  10 u t r z y m u j ą c ,  r u b .  s r .  120 spendow -a ł ,  a  z a t e m  i p r e t e n s j a  
c b i a ł .  z a  k a r t e c z k ą  gdy  z o s ta n ie  u z n a n ą  za  n ie s łu  v , w ię c  k a p i t a ł u  r , lx sr .  120 z u -y p a d a -  
j ą e e m i  d la  ża ł .  mi o n e g o  p r o c e n ta m i ,  o b ż a łn y  w  obow ń ązA ń  z o s ta je  z a p ła c ić .  P o d o b n y m ż e  s p o ­
s o b e m  o b ź a ło w ra n y  J c k o  C y p e r o w i ; / .  bez  ż a d n e g o  p i s m a  od  źa ł .  b y d ź b y  p o w in n e g o  , u r o ś c i ł  
p r e t e n s o r s t w o  do  ża ł .  z a to  i e d y n ie ,  że  o j c i e c  jego  z w ł o k i  lu d z i  w o j s k o w y c h  p a l i ł ,  n a  r u ^ . s r .  
6 8  i  k o p .  4 i i  z a  U k a z e m  S ą d u  G łó w n e g o  p o d s t ę p n ie  u z y s k a n y m ,  t a k o w e  k w a n t u m  c x e k w u -  
ją c ,  z n a c z n e  s t r a t y  d la  ź a ł .  p r z y c z y n i ł .  U d z ie ln i e  o b i a ł n i  Z ą l i w s c y , w  m i e j s c u  w d z i ę c z n o ­
śc i z a to ,  źe w d z ie le  ic h ź e  z  U r .  G e n e r a ł e m  B y k o w s k i m ,  k t ó r y  w  r o k u  1810  m a r c a  2 9  d n ia



tradycy za ic h ie  dług, do m ajątku żał. przedsiębrał d ipe łn ić , żałcy obżah.ym nieszczędzlł 
swojey ротору , do uronienia żał. niepotrzebnych expen«ow w ilości rub. sr. i s ,  stali się przy­
czyną, dopiero zaś powrócić źatcem u z procentam i są v  obowiązku, jednakowoż kredytorow ie 
zał tak realni jako też n ierealni, tym  pozwem zajęci, tylko z rachunków  handlowych i in- 
nych na rozm aite ilości karteczki od tegoż źał. pouzyskiw aw szy, samemi procentam i po w y- 
źey opisanym sposobem od żal. pobieranem i, a inni pouzyskiwawszy oczewiste deki e ta, d ru - 
d f  poprzyprow adzaw szy zaoczne podstępnie kohwikcye, i one do skutku doprowadzając, do 
oświadczenia wszelkiego funduszu źał. na śatysfakcyąobżałnych' przyczyniliście się żałcy więc 
cały swóv fundusz tak z kapitałów  i procentów na obżał. debitoracli zalegający ja to  leź 
z reszty  handlu pozostałych tow arow , w  mieście Mińsku mieysce m ających, a taK z dwóch 
źrzódeł składający się, na satysfakcyą realnych kredytorów poświęcający się, pierw o przez o- 
świadczenie, a potem przez żałobę w górze datą wzmienioną, poszczególnie w yjaśnił, z tako ­
w ych zaś należności cbźał. debitorowie, a zeszłych sukcessorowie i inni pierwszem i żałobami 
objęci żał. w źadney części ani w kapitale , ani procentów  gdy nieoddali, więc żałcy za wymt- 
szaoymi trzykro tn ie  po niektórych z obźałowanych a po innych pierw szykroć pozwami, w ro ­
ku  і8 зЗ  apryla 3  dnia w M agistracie Mińskim otrzym ał na nich dekret, z stawającemi kopią 
z spraw  i ‘kom portacyą w przeciągu dwóch miesięcy z persystencyą з niedzielną decydujący, 
a z niestawającym i u ltym arny, na obżałch Posinickiey, Romanowskim , i Lej D co w iczo w ey  za 
w iny niestanne i expensa praw ne po rub. sr. 20, a w ogóle rub. sr. 60, udzielnie za kap ita ł 
i procenta na tychże obżałch Romanowskim rub. sr. 3o, i osobno na Lej Donowiczowey rub. 
sr 6qo dla żał. na rzecz massy kredalney wskazujący, po którym  za w yniesionym pozwem po 
obżał. w górze poszczególnionych, w roku teraźnieyszym  augusta 8 dnia w Sądzie M agistratu  
M ińskim zakroczył w yrek, ze stawającemi exdywizyą, przedaź m ajątku źał. i kom portacyą przez 
obżałnych dopełnić się pow inuą , ze strony zaś źał. w skutek uprzedniego w yroku usku te­
cznioną uznaw ający, niemniey rozpraw ę finalną na dniu i 5 gbra leraźnieyszego roku przezna­
czający i o tćm  wszystkim, awizacyą wiedzieć stronom interessow anym  dającą, posłać dekla­
rujący a z niestawającem i nad u ltym arny , przew odnictw em  którego, żałcy dla jednoczasowey 
rozpraw y w szystkich obżałnych pozywa do Sądu M agistratu Mińskiego 1 prosi onego N a d e -  
w szy s tk o -. Na dekreta niestanne w tey spraw ie zapadłe, w arow ania locum standi p re ria  ехоіп- 
ta  solutione skondemnowauym nakazania, po czein, pretensyow  niesłusznych, i dla tego tran - 
zaktarr i formalności niemającymi oznaczonych, ze strony obżał. titu lo  kredytorów  i pretenso- 
rów  przynieść się mających, samą niesłusznością skassowauia. i od odpowiedzi niesłuęzney za 
takowem i przez obżał." pretendow ałby się mogącey żał. na zawsze uw olnienia, którzy zaś n -  
dowodnią praw nym  porządkiem  swych n a le ż n o ś c ity c h  za przebor procentów  i za niewolną 
prozekucyą żal. de tm nkatą  i kassatą kapitałów ukarania, a innym  realnym satysfakcyi z m ają­
tku  pod konkurs oświadczonego domierzenia, a pozostałość onego, na własność żał. zostaw ie­
nia na fundamencie zaś dowodow źał. posługujących, summ poszczególnych od obżał. dehito- 
rów  przychodzących, w żałobie poprzedniczey wyż pumienioney, poszczególnionych, w kapitale 
z procentam i każdorocznie wypadającymi kredytorów, dla żał. na tychże obżał. sądzenia, i o- 
nych opłaty nakazania, a w przypadku zawodu w opłacie, inekw itaoyi do Wszelkich ich fun­
duszów leżących ad extinuatiunem , a do ruchomych z taxą wieczystą uznania, w razie zaś nie- 

tarczenia ich mienia, z samemi osobami mocą art. 98 z rozdz. 4  postąpić władzy zosta­
w ienia a takowych summ, tudzież tow arow  na satysfakcyą obżał. kredytorów , k tórzy swoje 

tensye udowodnią, po zdetrunkow am u od kapitału  p ro cen tó w , nad zakres praw  S ta tu to ­
wych i Ukazów a szczególnie 1815 gbra 15 , mocą lakowegoż 1818 Sbra 28 dnia z Rządzącego 
Senatu wyszłego, przez obżał. kredytorów  u żał. niesłusznie wymożonych , a do roku 1818 
wszystkim obżał. przez tegoż zał. opłaconych, za restancyą na zaspokojenie ich należncściow, 
obrócenia juram entow  dla obżwowanych kredytorów  przeznaczyć .się pow innych tak  na w ier­
ności kom portacyi, jako też realności pretensorstw a wysłuchania, a dla niedopełniających w te r ­
m inie praw nym  juram entow , i nieskładających kom portacyi, a także dla nieprz'.chodzących na 
term in  rozpraw y finalney, jako już zapow iedzianej, w iekuistey ammissyi 1 upadu w rzeczy za­
nikania a także na niestawającycli debitorach , żądań żał. respective ich przynasze-ących się 
uskutecznienia, taxy tow arow  na satysfakcyą obżał. kredytorów  oddających się, przyzw oi­
t y  ustanow ienia, z rzeczy interessu wynikających w arunków  przepisania, jaki pozostanie od 
rozdziału  na kredytorów  fundusz, tego za własność zał. niepodległą odpowiedzialności ogłosze­
nia żądań żałoby poprzedniczey ze strony źał. w yiiesioney , we wszystkim uskutecznienia, 
bliższe iści do dowodu i odwodu "przy stronie źał. ^ c h o w a n ia ,  szkód, s tra ty  i expensow | ra -  
w nych dla żał. decydow ania, niem niey tego wszystkiego co czasu spraw y dowiedzie się. S alra  
tey  żałoby m elioratione lub nowey wyniesienia. Pisań roku 182З ybra 20 dnia.

3  Roku 182З ebra 27 dnia. W oźny niźey wyrażony świadczę, iż tę  Lepią P « i r a  •* au ten ­
tykiem  zgodną w snraw ie W . Józefa Baszyńskiego b. P rezydenta M iasta Mińska, W W . B oni­
facemu Suszczyńskiemu R egentow i Granicz.. P t»  B obruj, w stopniu R lejew skiey, F ranciszko ­
w i K ułakow skiem u Porncz. b. woysk Pol kich, Ailamowi M oniuszkowi K om or.; Rozalii Posi­
nickiey w assystencyi jey przyzw ciisy , Magdalenie W enicłiowey lub jey sukcesscrom ; ich opieku­
nom oraz kuratorom , F loren tin iem u 'kupcow i i obyw. Mia ‘a W ilna, oraz dalszym kredytnrom  i 
p r-tensorom , udzielnie xiędzu Snarskiem u K anonikow i lub jego sukcessorom, ich opi kunom 
i kuratorom ! Annie R ogow skiej z assystencyą jey przyzw oitą, Franciszkow i Sancewiczowi, suk­
cessorom i ich opiekunom zeszłego Józefa Ń arbuta Policm eystra Mińskiego i K aw alera, Józe­
fowi i Stanisławowi Jurkiew iczom  Rotm. b. W ojew ódz. Mińsk., Grafowi M anuzem u orderow  
K aw alerow i lub jego sukcessorom, opiekunom i kuratorom , Brochockiey lub jey sukcessorom



i  o p i e k u n o m ,  o r a z  k u r a t o r o m ,  S t a n i s ł a w o w i  G o tK b s o n o w i  S o w ie t . ,  M a r c i n o w i  D a ry .a n o w i  P r o »
f e s s o r o w i  G i m n a z j u m  M i ń s k . ,  J W .  N a d je ź d ie d u b o w  D o b r z y ń s k i e y  S o w i e t u ,  w  a s s y s te n c y i  je y  
p r z y z w ó i t e y ,  z e s z łe g o  F e H x s  W  Orlikowskiego s u k c e s o r o m ,  X .  S t a n i s ł a w o w i  B y s z k o w s k i e m u  
G w a r d i a n ó w 7* k l a s z t o r u  X X .  B e r n a r d y n ó w  M iń s k ic h  k o n w e n t u ,  J ó z e fo w i  Ł o z i ń s k i e m u ,  K l e m e n ­
s o w i  Ix .ow aL  v ? k ic m u  b. k u p c o w i  M ia s ta  M iń sk a  M i c h a ł o w i  R o m a n o w s k i e m u  a r ty ś c ie ,  i  S t a -  
ro z i ik o n n e m i i  L e j b i e ' M;-:b In w ic z o w i  K a p t a n o w i  m i e s z c z a n i n : w i  M iń s k ie m u ,  o r a z  d a l s z y m  d e -  
b i t o r o m  jak o  m a m a ją c y m  h  os iad łośc i ,  a M ik o ła j  -.vi H e y d u k i e w i c z o w i  S ę d z i e m u  G r a n i c z .  
P t u  M i ń s k . ,  P P .  Рг.л)сі-5 се D o w n a r ó W m e  i R ó / . y  M i t u s e w i o / ó w n i e  M a t  j a w i t k o m  M iń s k im ,  T a ­
d e u sz o w i ,  i A g a c ie  z, K a l i n o w s k i c h  Ii Iw in o m  Rotm * P t u  G r u d z i e ń . ,  i S l a r o z a k o n .  I c k o w i  C y -  
p e r o  w ie ż o w i  m ie s z c z a n in o w i  M i ń s k . ,  o raz  d a l s z y m  k re d y  to r o m  i p r e t e n s o r o m ,  u d z i e ln i e  M i  
c h a ł o w i  C z e c h o w s k ie m u  A r c h i t e k t o w i  G u b e r .  M iń s k .  T y t u l a r n e m u  S o w i e t n i k o w i  i  K a w a l e r o ­
w i ,  D o m i n i k o w i  i  L e o n o r z e  Z M iw s k im  R e g e n t o m  G r a n i c z .  P t u  M i ń s k . , P i o t r o w i  T o r c z y ń -  
s k i e m u  S ę d z i e m u  G r a n ic z .  P t u  M iń s k . ,  n i e l e tn i e m u  Jo ze fo w i A n to s z e w s l  *u ?. dok ł& dem  o n e -  
g o  o p ie k i ,  P e l a g i i  z S m tk u W  S u łk o w s k ie y  b .  S ir-  c z y n y  M iń s k ,  z a s s y s t e n c y ą  je y  p r z y z w o i t ą ,  
J ó z e f o w i  B o h u s z e w i c z o w i  P r e z y d e n t o w i  M a g i s t r a t u  M i ń s k . ,  A g : c i e  J a n c y k o w e y  z  d o k ła d e m  
jey p o t o m s t w a ,  ic h  o p i e k u n ó w  i k u r a t o r ó w ,  J ó z e fo w i  K w i a t k o w s k i e m u  C h i r u r g o w i ,  i  S t a r e -  
z a k o n n e m u  W ó l f o w i  C e g ie ln ik o w i  ja k o  d e b i t o r o w i ,  a  I z r a e l o w i  ja k o  p a r e n c z n i k o w i  J a d o w i -  
c z o m ,  L e j  S z m ó y lo w e y  D o n o w i c z o w e y  S p r o r o k o w y c h  z d o k ł a d e m  je y  p o t o m s t w a ,  w  a s s y s t e n ­
c y i  j e y  w ł a ś c i w e j ,  o b y w a t e l o m  M i a s t a  M iń s k a  i  d a l s z y m  d e b i to r o m  , w  c e lu  s k u t e c z n i e j s z e g o  
d o y ś c ia  i c h 1 w ia d o m o ś c i ,  o z a s z ły c h  w  t e y  s p r a w ie  w y r o k a c h  i  n a s ta ć  m a ją c e y  f in a ln e y  z e  w s z y -  
s t k i e m i  w  toó r z e  \  z c z e g ó ln io n e m i  o s o b a m i  i  i n n e m i  d a l s z e m i  s t r o n a m i  r o z p r a w y ,  j a k o  p r z e z  
G a z e t ę  o b s z e r n i e  r o z c h o d z ą c e y  s i ę ,  d o  d r z w i  S ą d o w e y  I z b y  p r z e d  S ą d  M a g i s t r a t u  M iń s k ie g o  
p r z y b i ł e m .  D a t  u t  s u p r a ,  w  te rn  m i e j s c u  p o d p is  W o ź n e g o  to k o w y .  T o m a s z  T o m k o w i c z  
W o ź n y  M . M .

O  w o ln o ś c i  i  p o t r z e b i e  u m i e s z c z e n i a  w  G a z e ta c h .  Ś w ia d c z ę  M a k a r e w i c z  P i s a r z .

U w i a d o m i e n i e .
H e rm a n o w ie  I n s ty tu to r o w ie  

p u b l i c z n e j  p e n sy i p łc i zeóslciey , 
p rz e n ie ś li  się d o  d o m u  W . S zam b e - 
la n o w e y  S ta c h o w s k ie y . n a  ro g u  
N ie m ie c k ie j  u licy , p r z y  re m iz ie  
r a tu s z o w e j ,  o b o k  d o m u  P rz e m ie -  
n ie e k ie g o .

S ą d  E jcidyw izor& k'.
R edakcya  otrzym ała dnia 6 październ ika  lSaS r. 

i .  Sąd  1 a x a to r s k o -K x  ly w.z i s k i  za h e m is są  
Z ? m s tw a  Rosieńsk j*go 1B23 r  m a ja  dn ia  5 , roz^- 
dz ia ł  iun d u szu  Józefa  i L u d w ik a  l iodo w iczo w  b. 
B u r  l is t rzo w  M ia s ta  R o s ic ń m ię d z y  ich  w ierzycie*  
li d e te rm in u ją c ą  dn ia  18 junii te g o ż  182З r .  w Mieść­
cie P o w ia to w y m  R o s ien iach  z łożony , po z a ła tw ie ­
n iu  p ie rw s z y c h  czynnościow a do d. 6 m ies iąca  8 b ra  
1З2З r .  o d ro c z y ła  m ięd zy  t e m  dn ia  27)01111 współ- 
л 'е  z C złonk iem  R a tu s z a  Rosień. i u w t n t d c y ą  dom u 
w  M ieśc ie  Rośicn ach  zab u d o w an eg o  pod k o n k u rs  
n a  s a ty s f a k c j ą  w ie rz y c ie l i  R o d o w iczó w  id ącego  
spełnił,  w jak im  te rm in ie  S ąd  E x d y w iz o r s k i  os- 
t a t e c z n y m  ro zb ió rem  sprawcy w e  w s z y s tk ic h  s lo-  
su n k ach  Rer/iissą p o rn c z o n y c h  z a y m ie  się, na n ja­
w ią c y c h  p r e t e n s j e  Amissylą zap isze ,  a na  d b to -  
г i R o d o w iczó w sk ich  pod mesfcanność, su m m y  
zrekognoskuie , dla u p rz e d z e n ia  z a t y m  w iadom ośc ią  
in te ie s s o w a n y c h  Osób 1 p o w o ła n y c h  do w y św iecen ia  
m ass у funduszu , w R u r y  e rze  L i tó w ,  t r z y k r o tn ie  za* 
aw iz o w a ć  p o s tanow ił .  182З r .  m ie s ią c a  julii 2 dnia* 

P re z y d e n t  Z iem . J a n  K alinow sk i.  Sędzia  Z iem . 
R osień . K a z im ie rz  Ju c e w ic ż -  P isa rz  Z iem . Ig n a c y  
G icdgcw d . E x d y  w izo rsk i  R eg en t  J ó z e f  U ro iaz .

1. D n ia  5 8 b r a  і 8 з 5 r .  o  g o d z in ie  j s z e y  
7 p o ł u d n i a  z b ie g ł  z d o m u  K a p i t u l n e g o  JVV. 
H r a b i  B r z o s to w s k ie g o  R e f e r e n d a r z a  L i t e w s k i e ­
go  i Каѵѵміега, p o d d a n y  s k a s k ą  z a ję ły  vy m a ­
ję tn o ś c i  S u t k n s z k a c h  J W .  B ie b i i s k ie g o  b. f r e *  
z e s a  S ą d u  G l .  i K a w a l e r a ,  c h ło p ie c  p o k o jo w y  
n a  im ię  A n t o n i  C z e s z im ,  a  p r z e z y w a j ą c y  się  
d o p ie r o  C ie s z e y k o ;  z a b r a w s z y  z s o b ą  w ie le  r ó ­
ż n e g o  o d z ie n ia  i n ie  m a ł o  p o r o b iw s z y  s z k o d y ;  
m a ją c y  wieku lat u r o d y  ś r e d n i e j ,  szczupły,

o k r ą g ła w e y  t w a r z y  b l a d y , o c z u  s z a r y c h ,  w ł o ­
s ó w  c z a r n y c h ,  m a le ń k ie  w ą s ik i ,  m ó w i  c z y s to  
p o  p o ls k u ,  z m in ą  t i ś m ic h a ją c ą  s ię ,  p i s a ć  n i e  
ш і г е ,  a le  c z y ta ć  , i  to  b a r d z o  n ie  d o s k o n a le .  
K lu b y  kol w iek  p o y rh a l  L ukow ego z b ie g a ,  r a c z y  
go oddać  d o  m i e j s c o w y c h  P o l i c j i ,  lu b  w ł a ś c i ­
c ie lo w i ,  k t ó r y  v id z ię c z n o ść  i  z w r o t  k o s z t ó w  
n a j m o c n i e j  z a r ę c z a

S ą d y  E r d r n  i z  r sk ie .
2 S ą d  T a x a to V s k o  E x d y  w iz o r tk i  za  R e m i s -  

sa  S ą d u  Z ie m s k ie g o  P t u  U s z m .  w  r o k u  i d ą ­
cymi m c a  a u g u s t a  122 'd n i a  z a p a d ł ą ,  do  m a j ą t ­
k u  Z  ik rz e w  s / r z y  zny  XV, W a l e r y  a na  T r z e c i a ­
ka S ę d z ie g o  G ra n ic z rh  O  zni w P t  ie C L /n i i a f u  
S j t Uowąntgo w d n iu  28 y b r a  182З r. z e b r a ­
n y ,  po r o z w i ą z a n i u  w s t ę p n y c h  k w e s ł y o w  ь к -  
c e s s o r y y n e m u  s to p n io w i  w ł a ś c i w y c h ,  w  p r z e ­
z n a c z e n iu  a d m i n i s t r a c j i ,  n a k a z a n i u  p o m i a r u ,  i  
u z n a n i u  w y p a d a j ą c y c h  z r o d z a ju  s p r a w y  a k to w ą  
t e r m i n  p o w tó s n e g o  z ja z d u  d o  m a ję tn o ś c i  Z a -  
k r z e w s z c z y z n y  n a  o c z e w  j s t ą  r o z p r a w ę  d z i e ń  i5  
g b r a  i 8-25 r .  z a d e te i • m in o w a ł ;  a s to s o w n ie  d o  
p r a w i d e ł  r e m is s y y n e g o  d e k r e t u  p rz e z  n i n i e j s z ą  
a w i z a c y ą  w z y w a  do  s ta im o śc i  w S ą d z ie  E x d y -  
w iz o r s k im  n a  w y ż  w \ r a ż o n y  t e r m i n  w s z y s tk i c h  
k r e d y t o r o w ,  p r e t e n s o r o w  i d e b i to r o w  W .  W a l e -  
Г уапа T r z e c i a k a ,  z z a s t r z e ż e n i e m  ich .  i i  w  s k u ­
t e k  p r a w a  i r e m is s y  na  n ie - t a w a ją c y c h  a m is s y a  
Z ap isan ą  b ę d z ie .  J ó z e f  B u k a t y  S ę d z ia  Z i e m ­
ski P t u  0 #zm  E x d y W u o r  P r e z y d e n t .  K a r o l  
M o s ie w ic z  S ę d z ia  Z ie m .  O s z m ia ń ,  i  E x d y  w i z o r .  
J a n  S z c z e p a n o w ic z  P isarz .  Z i e m .  Oszm» i E x d y .

Przedni Domu.
О ОЛ L i t e w s k o - G r o d z i e ń s k i e g o  R z ą d u  G u -  

b e r n i a l n e g o  o g ła sz a  s ię ,  iż  n a  k u p i e n i e  l e ż ą c y c h  
w  m ie ś c ie  G r o d n i e  d o m u  i d a ls z e g o  z a b u d o ­
w a n i a  z p la c a m i  J a n a  M a k o w s k ie g o ,  o r a z  w s z e l ­
k i e j  jeg o  r u c h o m o ś c i ,  p r z e b a c z o n y c h  n a  w y ­
p r z e d a ż  d la  p o z y s k a n ia  n a l e ż ą c e j  u d  M a k o w ­
s k ie g o  f u n d u s z o w i  e d u k a c y j n e m u  s u m m y ,  w z y ­
w a j ą  s ię  ż y c z ą c y  je  n a b y d ź ,  k t ó r z y  t e ż  o b o w i ą ­
zani s t a w i ć  s ię  d la  targów na t e r m i n y  nazna­
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c z o n e .  to je s t ,  з о ,  з 4 i s 5 n ą s t ę p u  ją c e g o  p a ź ­
d z i e r n i k a ,  d o  Sądu E x d y w i z o r s k i e g o  n a d  m a ­
j ą t k i e m  z m a r łe g o  J a n a  M a k o w s k ie g o  w  m ieśc ie  
G r o d n i e  u s ta n o w io n e g o ,  k tó r y  ze  s w o je y  s t r o ­
n y  w  ty m  t e r m in ie ,  z g o d n ie  z  p o s t a n o w i e n i e m  
t u t e y s z e g o  S ą d u  G ł ó w n e g o  ago  D e p a r t a m e n ­
t u ,  n ie  o c z e k u ją c  już  n a  n i e s t a w a n i e  o sob  d o  
s p r a w y  n a le ż ą c y c h ,  i  n ie  u w a ż a ją c  n a  p r z y c z y n y  
t e m u  p o d o b n e ,  n i e o d m ie n n ie ,  b ez  ż a d n e g o  ju z  
o d k ła d a n ia  p r z y s t ą p i  d o  u k o ń c z e n ia  p o r u c z o -  
n e g o  d z i e ł  t. D n i a  17 w r z e ś n i a  182З ro k u .

Ł x p e d y t o r  A ta n a z y  D a s z k ie w ic z .

U  w i a d o m i e n i e .
3 O d  M iń s k ie g o  G u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  o -  

g ła s z a  s i ę ,  iż  z p r z y c z y n y  z g u b ie n ia  p a s p o r tu  
n a le ż ą c e g o  d o  A ta n a z e g o  T a d e u s z a  M a r c i n k i e ­
wicza, t a t a r s k i e g o  u ła ń s k ie g o  p ó lk u  t o w a r z y ­
sz a ,  n a  w o ln e  p rż e y ś c ie  do m ie y s c a  sw e g o  p o ­
b y t u  W ih t im e ń s k im  p o w ie c ie ,  w y d a n e g o  j e m u  
w  p r u s k i m  m ie ś c ie  K e n i g s b e r g u ,  od R o s s y y -  
s k ie g o  je n e r a ł  o ego  K o n s u l a  1816  r o k u  i 4  (26) 
o k t o b r a ,  k t ó r y  p o te m  p r z e z  n ie g o  z a ja w io n y  
w i h u m e ń s k i m  N iż s z y m  Z ie m s k im  S ą d z ie  te g o ż  
r o k u d e c e m b r a  18, a b y  w ię c  t a k o w e g o  p a s p o r ­
t u  n i k t  n ie m ó g ł  u ż y w a ć ,  i  a b y  t e n ,  w  c z y im  
r ę k u  o n  s ię  o k a ż e  b y ł  w z i ę t y  p o d  s t r a ż  i d la  
p o s t ą p i e n i a  z  n im  p o d łu g  p r a w ,  R z ą d  t e n  p o ­
s t a n o w i ł  o te rn  p r z e z  g a z e t ę  og łos ić .  D n i a  29  
s e p t e m b r a  1 8 2 З  r .  S e k r e t a r z  F .  A rc im o w ic z .

Szpic Zgubiony '.
5 D n ia  5 o w r z e ś n i a  z a b ł ą k a ł  się s z p ic  

b ia ły ,  m a le ń k i ,  w p ó ł  o s t r z y ż o n y ;  k t o b y  z n a la z ł ,  
r a c z y  oddać  do  d o m u  W  W .  L a t o s z y n s k i c h  n a  
u l i c y  ś to  S te f a ń s k ie y ,  g d z ie  o t r z y m a  n a g ro d ę .

7j f o lw a r k u  Z r u b l i s z e k  w  p c ie  W i l e ń .  p a ­
r a f i i  B o h u s ła w s k ie y  l e ż ą c e g o ,  p o d d a n y  n a z w i s ­
k i e m  A n d r z e y  W a z g ja n i s  l a t  2 З ,  J a n  K o z ł o w ­
sk i  ł a t  5 6 , I g n a c y  K o z ł o w s k i  l a t  2 4  o d  k i lk u  
l a t  t e m u  z b ie g l i ,  M ic h a ł  K a  , u szk o  a lb o  M a c ­
k ie w ic z  l a t  3 6 , S y m o n  M a c ie ju n  a lb o  C y k  z  
b r a t e m  M a r c in e m  M a c ie ju o e m  C y k ie m  p i e r w ­
s z y  l a t  2 8  d r u g i  l a t  25  z  ż o n ą  i  m a ł o l e t n i m  
s y n e m  o ra z  r u c h o m o ś c ią ,  t u d z i e s z  M a c k ie w ic z  
a ib o  M ic k ie w ic z  K ie y z ik  l a t  56  z ż o n ą  K a t a ­
r z y n ą  ,  z r u c h o m o ś c ią ,  p r z e d  k i l k u n a s t u  z b i e ­
g li d n ia m i;  w e  w z g lę d z i e  p r z e t o  i c h  w y s z u k a n ia ,  
i  o d z y s k a n ia  b ez  n a r a ż e n i a  n a  n i e p r z y j e m n e  
k o le je  t y c h  u  k t ó r y c h  się  z n a j d u j ą ,  p r z e z  g a z e t ę  
o g ła s z a m  i  o d o s t a w ie n ie  p r z e z  w ła d c ę  p o l i c y in ą  
n a  m ie y s c e  u p r a s z a m .  J ó z e f  B o h u s z  R e g e n t  G r o ­
d z k i  W i l e ń s k i .

5 . D o  o g r o d u  P .  S t r u m i l ł y ,  p r z y s z e d ł  n o ­
w y  t r a n s p o r t  h o l e n d e r s k i c h  k w i a t o w y c h  c e b u ­
le k ,  jako  10: h y a c y n t o w  p e ł n y c h  7 r ó ż n y c h  k o ­
l o r a c h ,  n a r c y z ó w ,  ż o n k i i lo w ,  i a c e t t o w ,  r a n u n -  
k u ł ó w ,  a n e m o n ó w ,  t u l i p a n ó w  w  w y b o r n y c h  g a ­
t u n k a c h  i  t .  d . k t ó r e  w  o g r o d z ie  d o s ta ć  m o ż n a  
z a  z w y c z a j n ą  c e n ę .

U  w i a d o  m i . e n i  e .
2 0 4  M iń s k ie j  S k a r b o w e j  I z b y  ogłasza się osobom w y m ie n io n y m  w  niz’ey  p o ło ż o n e j  tab e l l i  o 

n a le ż n y c h  im  do w y p ła c e n ia  N a y w y ż e y  p rz e z n a cz o n y c h  p ensyy ,  i  że d la  jaw ien ia  się ich  do o d eb ra ­
n ia  lub p rzy s łan ia  od siebie do tego  p ra w n ie  u m o c o w a n y c h ,  n a  osnow ie  u k a z ó w  rządzącego  Sena- 
t u ’i 5 o k to b ra  1781, 24 julii  178З, i  26 m a ja  1800 ro k u ,  daje się t e r m in u  jeden  ro k ,  l icząc  od te r a -  
źn ieyszego sep tem b ra ;  po u k o ń c z e n iu  k tó reg o  p e n s j e  n ie ja w ią c y ch  się do odeb ran ia  ta k o w y c h ,  będą  
p rz e d s ta w io n e  do w yk reś len ia -  .

N a z w isk a  pens io n arzo w  i za jak i czas  n a ­
znaczono  im  p e n s je .

K t ó r z y  s łuży li  w  w o y sk u  n a le ż ą cy  do opubli

kOWaLTtewskiego U łańsk iego  p ó łk u  R o tm is t r z  T o r  

nezij 2a i. z a  ro k  n g r u b. 8o kop.
182З —  118 ru b .  80 kop.

D oda tkow egó  żo łdu  pod łu g  znaków  d y s ty n k ­
c j i  w o y sk o w e g o  o rd e ru .

l ig o  iegierskiego pólku  szeregow y  F ied o r  iw a n ó w .
za  1821 ro k  3 rub . 00 kop.

1822 —. 3 ru b .  3o kop.
1823 za  jan u a ry o w y  te r -  
c y a ł  1 ru b .  і о  kop .

SzerW ańskiego p iechotnego  p ó lk u  podoficer A n
d rz e y  M ak o w icz  . .  .

za 1821 r o k  1 ru b .  .12 kop. 
3822 — 4 ru b .  67 kop. 
182З —  za  ja n u a ry o w y  
t e r e y a ł  1 ru b .  5з£ kop.

R oczny  o- 
k ła d  podług 
rozp isan ia  na 
znaczony .
Rub. Kop.

712 80

3o

1 5 .7

I le  się ii 
c zy  w  nieo 
dob ranych .

Rub-

2З7

Kop.

60

70

< 4

D la  jak iey  p rz y c z y  
n y  n ie  oddano.

D la  nie jaw ien ia  się 
su kcesso row  tego 
T urnez ija ;

D la  n iew iado tnośc i  
m ieysca p rzeb y w an ia  
i dla n ie jaw iem a  się 
do odeb ran ia  onych

G u b e rsk i  K a z n a c ze y  B ru je w ic z .
Sekretarz Weredkowiez.


